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| xpepvcy zadney dotąd od Prześw: Kommiffyi nie odebrałem, 
a ta na którą odpifuie 5tego Miefiąca Grudnia datowana, ieft pier- 
wiza, wtym momencie gdy ią odebrałem odpifuie, z ta ufilnością 
odpifałbym był na pierwfżą , gdybym ią był odebrał, bo znam mą 
powinność dla tak poważney Magiftratury, i dla fzanownych Mężow 
ią (kładaiących , bo nigdy fpofobu myślenia mego , ani przed Królem, 
ani przed Stanami ani przed Publicznością, nie tailem, nie taie, i taić 
nie będę. 

Bog pozwolił mi fie urodzić w Rzepltey, wolnym Szlachcicem, 
tego dobra które mi Opatrzność dała, żadna przemoc, żadna fiła, 
żaden ftrach wydrzeć nie potrafi, bo wolnym umrzeć przedfięwzio- 
łem, z tą tedy wolnością, lecz z powinnym ufzanowaniem mowić 
będę. 

Znam ia iakie winieiem pofłafzeńftwo Władzy Woyfkowey, be- 
dac żołnierzem , ale fłużba mola ieft zawiefzona publiczną Funkcyą, 
chociaż w ftopniu Woyfkowym belac kommendy nie pretendowa- 
łem , i nie pretenduie, gdy iey mieć nie mogę bez złamania powiano- 
ści pierwiaftkowsy Wolnego Szlachcica, i obowiązuiącey mię Funkcyi 
Reprezentanta Narodu. 
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Gdybym był dnia s. Maia w Warlzewie ieslibym żyw zoftał, 
zaniozłbym był wraz z tylu Wolność kochaiacemi isk nayfolenniey: 
fzą Proteftacyą , przeciwko iednego dnia w brew dziewięć częściom 
Infirukcyi formą gorfzacą i nie praktykowaną w zgiełku i tłumie na- 
rzuconey Konftytucyi która groźną deklarscyą wfpartą zoftała. 

Lecz gdy nie byłem dość fzczęśliwy, abym w Dniu tym krwią 
moią oblał grobowiec wolnosci, gdy Imienia mego z zacnemi i czci 
godnemi proteftuigcemi fie ofobami nie miałem honoru połączyć, gdy 
iuż w Kancellaryach Kraiowych Proteftacye zanofić nie wolno było, 
gdy przeciwko dnia ggo Maia Pifma i Mowy groZno i pod Sądem za. 
kazano, gdy Moc wykonywaiąca i przymulzaiaca na wlparcie dnio- 
wey roboty w Rece iedne oddana zoftała, w odpowiednich liftach moich 
do Króla i Marfzałka Seymowego pifanych, wyraziłem w krotkości 
czucia moie , i taco,o tey Konftytucyi myślę. Y iabym potym mogł 
fie naygrawać z Boga wykonywaiąc przyfiege, fercu, rozfądkowi, i 
umyfłowi memu przeciwną? Jakimze fpolobem mogłbym dwoić ma 
ofobę , wo!nym bedac iako Reprezentant Narodu proteftuigcy fie, a 
gwałt cierpieć w przymufie do przyfięgi iako Żołnierz, a żołnierz w 
obowiązkach ad prrfens nie będący, i od nich charakterem Pofla uwol- 
niony. 

W tym ftanie zoftaie i teraz , ieftem Poflem, obowiązki moie Ge 
nerala la zawie(zone , a będąc Pofłem przyfięgać nie mogę. 

Po tym wyznaniu Wiary które tu czynię, doprafzam fie tedy 
Prześw: Kommifsyi Woyfkowey abym mogł bydź poczytany za Po- 
fla proteftuiacego fie, uwolnionego tym obowiązkiem od fluzby do 
szalu i iey powinności. 

Bog widzi moie ferce, moie fumnienie, czas nawet prawdę od- 
kryie, poznaig może i ci co mnie czernią, ieśli kiedy i na moment 
myślą nawet wierność Rzepltey winną nadwerężyłem , ieslibym co» 
dziennie z ochotą co mam naymillzego, co pofiadam, i życie nawet 
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oyczyżnie i wolności nie poświęcił , na Rząd iednak coby nie był Re- 
publiksnfkı w Polfzce, żadna moc na świecie przyfiadz, przymulid 
mnie nie zdola, wolnym Polakiem fie urodziłem w cbfitosci, w tey 
acz takim Zylem dotąd, w nędzy mogę umrzeć, iesli gwałt mi wy« 
drze co pofiadam, lecz Skarbu naydrożlzego dla ferca mego nie opus 
(zeze , wol: ym Pol: kiem bydź nie przeftane, a cnotę Republikzrifkg 
Steropolfka, gdy mi wfzyftko wydarte będzie, dzieciom moim w Dzie« 
dzietwie zoltuwie. 

Rozumieć iednak nie mogę , aby ten Szlachetny Narod, co wol: 
ność nad życie przenofił, chciał karać , odfądzać, i ciemiężyć wlafne: 
go Obywatela, włafnego Wfpol-Ziomka, Wfpoł-Brata, dla tego iedy- 
nie że według przeświadczenia fwego , podług Woli nawet Narodu ine 
ftrukcyami przed dniem ggo Maia, przed Zakazami grożnemi ten 
dzień wfpieraiącemi oświadczonemi, myślić waży fig, że przyfięgać 
przeciwnie fercu i przeświadczeniu nie umie. 

Znam ia ten Szlachetny Narod, znam iego cnotę , wierzyćby nie. 
mogł, żeby ten ‚co Kiólowi , co Wfpoł: Ziomkom prawdę bez ogrodki 
śmiał mowić, co nie dba o bogactwa, co Urzedow nie pragnie bo fze- 
rokiey Władzy nie fzuka. Co chce tylko bydź wolnym,mowić z każdym 
Szlachcicem , mogł zdradzać Rzepltą lub fie czołgać u nog czyich. 

Cinawetco w zapale zwiedzeni czernidło na mnie rzucaią , po. 
znzia w czafie , pewny ieftem, że wiernieyfzym Rzeplty i przywiazan« 
fzym do wolności bydź nie podobna, Mam honor bydź z powinnym 
uízanowaniem, 


Przeéw: Kommifsyi Woyfkowey 
JOO. JWW. Panom i Dobrodzieiom 
Nayniżfzym Słogą. 


Dnia 18. Xbris 1991. 
z Jafs | Staniflaw Szezefny POTOCKI 
hnttp//rciWefn dFdktwa Braci. Gen. Artyl. Korr. 
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